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*  “  * Udaremniona intryga
Wczorajszo depesze rozniosły po świtCłe wiei 

oe radosna wieść, że konfer -neya mnansowa w  
Paryżu doszła do porozumienia, jak ratowai 
oadstwa podupadłe z powodu wojny, 1 na ten 
rannie'. państwa koalicyjne d: cydują się złożyć 
wielkie sumy, z la o ryd i potrzebującym tę  da u- 
tfeielane pożyczki.

S y h ia c y a  g o s p o d a r c z a  w  | *a iis rw a c h  o <to 
b re j  " 'a l u c i e  p r z e d s t a w i a  s i ę  m e  m n ie j r o z p a c i  

L iw ie , a n iż e l i  w  Ty c h , Które p o s ia d a ją  p ie n ią d z  

b e z  \. a r t o ś e i ,  a  r ó ż n i c a  ic h  p o t o ż s m a  p o l e g a  n a  

tern , żfc g d y  je d n e  p t K U n n o w a je  k a t a s t r o fa ln y  

bratc p r a c y ,  a u p e łn y  z a s io j  p r z e m y s ło w y  j  b r a k  

z b y t a  d la  i ia g n o m & iiz o n j ch  t o w a r ó w ,  t o  d r u g ie  

z a m ie r z a ją  p r o s t ą  d r o g ą  d o  b an k rt , et w a  p r z e z  

n ie m o ż n o ś ć  p o k r y c ia  o lb r z y m i  i i  w y d a t k ó w  s w y m .  

s k r o m n y m i d o c h o d a m i.  W o j n a  b o w i e m  t a k  w y .u -  

s z c z j  ła  majątek s p o łe c z n y ,  ż e  p o w s t a ł e  s t ą d  b r a 

k i n i t  d a d z ą  s i j  p o k r y ć  p i t n ią d z e m  p a p ie r o w y m . '

Zagrożony \v >wem dstniei iu, rabronuały zy 
osami wojennymi kapitai państw zachodnich i 
zwycięskich -.żuka na gwałt dla siebie ratunku. 
Syteiaeya gospodarcza w  Eurcntlt kształtuje się 
w  ten sposób że zbliżać się zdaje chwila, Kiedy 
w beznadziejne położenie wpędzony ustrój ’'api 
tmistyczny runąć może w  przepaść, aby uczynić 
miejsce włuuzrwu -zorganizowanego prolotaryatu.

Dialogi > IcapitaJ nnędzynarodowy radzi, szuka 
wyjścia z  trudnej sytuacy:, drżv o swoją przy 
szłość . tęsknym 'kłem spogląda na pustynne 
przestworza nosyjsk e, aby zalać je towarami i 
ożywić swe zamarłe warsztaty produkcyi. Ol
brzymie a głodno rynki zbvtu w Hosyi, oto dziś 
w oczach Kapitału, jetiyn? droga ratunku. Tak 
też należy rozumieć pięknie orz.TUące frazesy o 
chęci pomocy Zubożałym sąsiadom!

I gdy kapitał zrchodiu mozoii su; nad wybrnię
ciem z katastrofalnego położenia, z Rosyi brosze 
wickiuj wyciągają się dog pomocne dłonie.

Sowiety wpędziły swój kraj także nad brzeg 
przepjiścji i ooszły do przekonania, o  Konieczności! 
siwej gospodarczej odbudowy, a stać się to może 
jedynie przy wydatnej pomocy właśnie wielce za 
kłop otanych kapitalistów za.r»odruch.

I jesteśmy świadkiem dziwnej kouperacyj. 
Rosy a przez wchłonięcie nadprodukty r przemy 
słowej państw wzbogaconych na wojnie ratuje za 
diwiany kapitalizm, łudząc się, że sama uratuje 
rząd sowietćwą a równocześnie usuwa widmo re 
wolucyi opołtscznei w  Europie zarysowującej się 
pa widowni w coraz silniejszych konturach, b z y 
ki uonu współdziałaniu rewolucyn rosyjska, któ
ra w  oczach jej twórców miała być przednio 
strażą przewrotu światowego, przemienia się «  
jej zaporę. Ponad pragni emanu prolc tary atu dccuo- 
iizi do skutKu kazirodczy sojusz doócli sił, któiym 
jedynie cliod/i o  utrzymiuń' się u władzy.

Hredyty na walkę z ‘spidemiami
.W ABS7AW A 3 stycznia (W- wł,). sPrzpgIąj 

W ieczorny* donosi, że ministerstwo zdrowia bę
dzie żądało specyalnych kredytów na walkę z 
epidemiami. Żądania te będą uwzględnione.

W AR SZAW A 3. stycznia (teł w ł.). Dzisiaj 
■sza prasa poranna przyniosła senzacyjną wia 
domość, że na miejsce Aszkcnazegc zostanie za
mianowany I. delegatem polskim pizy J.idze N. 
były poseł w Óerlinio Szebeko. Według zacią
gniętych in fonrac"i sprawa przedstawia się na
stępująco: ~ ■ , >

iSkinuuiił, któiy z powodu nieobecności Po
nikowskiego oraz stałego zartąpcy Stesłowicza,

tymczasowo zastępuje prezydenta" ministrów, 
przedłożył 'Naczelnikom  Państwa do podpisa
nia nominacyę Szebeki na pov yższe stanowisko. 
Noininacya ta, nie odpowiada jednak mteneyon. 
rządu, wobec czego Stesłowicz natychmiast po 
przyjeźd/de do Warszawy zwołał posiedzenie Ra 
dy ministrów, na którem uchwalono pozostawić 
Ankenazego na stanowi situ I delegata, gze be
kę zać. mianować II. delegatem.

DapUna urzętfEnikiSiiir yahstoowych.
W ARSZAW A, 3 stycm.a (TeL wł.). Do opłaty caam y będą też pociągnięci urzędnicy 

państwowi. Ministerstwo skarbu opracowano projekt, wedle którego urzędnicy Z&pł&cą 2 procent 
od swoich poborów z r. 19ŻI0 <

■ M M n M H B K W

7 aiiliaidew dochodów z podatków za wrzesień.
W ARSZAW A 3, stycznia iPat.). Biuro pra

sowe mimsteryum skarbu komunikuje: Daruny 
publiczne przyniosły w  t>. Królestwie Polskiem 
i w JMałopolsce we wrześniu u. r. razem kwotę 
7082.7 miliona maiek W  tern podatki bezpc 
średnio dały 1780.9 milionów, podatki pośrea- 
me 990.6 milionów, monopole 2035.7 milionów 
cła 1273.7 milionów, opłaty (należytośei) 893.6 
milionów, opłaty od koncosyj na domy banków® 

— n —  m m i a ma

i kantory wymiany 6.1 mJiona, opłaty eksper
towe za naftę 102.1 .milion? marek polskich

W A R SZA W A  3. stycznia (A W ). W minister
stwie skarbu są w  pełnym biegu prace nad u 
stawą o podatku dochodowym. Chodzi o opraco 
Wanię aparaiu wymiarowego. Uproszczenie spu 
sobu deklarowania dochodów oraz wyznaczenie 
sposobu uproszczenia tego podatku przez ści.j 
ganić go systemem prt>3tym a pośpiesznym

Wywłaszczenie Polaków na W arm ii5 w Mazurach.
W ARSZAW A. 3. styem ia (Teł. w i.) Z  Kwi 

azynia dbnuszą, ze rząd pruski na Mazurach i 
Warmii przystopuje dó wywłaszczeni! wielMch 
właścicieli ziemski cli, posiatfający .h ponad 3.U00 
morgów. Wywłasziczan.e odbywa się według me

toó" r-ruskiej w  ten sposób, że p i z e d e w s i y  
s tk ie m  w y w ł a s z c z a  s ię  P o l a k ó w .  Ma 
jątki wywłaszczane zostaną rozkolonizowaiw' mię 
ćzy przybyszów z głębi Nunriec.

— 0O0—

Iftwar^emie banku górnośląskiego.
PARYŻ B. stycznia (A W j. Przedsiawiciel A , 

Wsch dowiaduje się, że 29. kyn. pudpisany zosta
nie w  Paryżu przez przedstawiciela rządu pol
skiego prof. dr. Bonina i  fządotn francuskim u 
kład zapewmijajCy powstanie .Ganku Gurnośią- 
skiego“ . Będzie .to śriółka akcyjna z siedzibą w 
Katowicach, z kapitałem ?00 milionów marek

niemieckich kanitał akcyjny ‘będzie w  noiow ie 
polski w połowie francuski. W  liujbliższycł 
Uniach zostaną banki polskie wezwane do utwo
rzenia polaki ch gmp i współpracy z nową iu 
styucyą. Bank górnośląski odda wielkie usłu
gi tamtejszemu przemysłowi i ludności.

Rozdział Kościoła od państwa w Czechach.
PRAGA 3. stycznia (Pat.). ..Pragęr Tago- 

blat“  donos,1, że celam zapoczątkowania -i kry i 
oddzielenia kościoła od państwa, ministerstwo 
opracoii djo pro,'k t usiawy tworzącej samodziei- 
no gminy kościelne. Za wzór służą istniej a,co 
żydowskie gminy wyznaniowe. Ponadto na pod

stawie lej nst.awy ma hyć zniesiony rok kośou 
ny, a zaprowadzony rok cywilny, z niekościeln 
nu dniami śv. iątecznemi. Vi reszcie w przygot 
waniu jest ustawa, k tóra .przewiduje uzyt.an 
Kościotow przez nierzymsko-katolic.kie gminy i 
ligijne, czyli wprowadza t zw. kościoły wsnóln
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Ks- pcłstł
List Korfantego ogłoszony niedawno w  „Dł. 

Lod.", a domagający się od żanoarmeryi aresz- 
irrwarua lcs. posła Fośpiecba i jego, jak się p. 
Korfanty wyraża, kochanki, przypomin; ciekawą 
■ igurę tego posła, który znikł z Sejmu niętrpo 
■nraeżenie, tak jakby się w ziemię l ył zapadł.

Już wygląd zewnętrzny k3. Fośpiecha zwra
cał na liegw uwagę. Odziany w długi anglez, na 
TŁńr księży nienjoctucn, św iecił ogromną ły- 
sfną cswmącą z twarzy i głow y jedną nienrz- 
gr^iiczouą płaszczyznę. Duinintjjące stanowisko 
w twarzy łcs. Pośpiecha zajął cwikier duży o g£u - 
bych czarnych ramach, reszta organów twarzy 
nie iamaczała. aię areale, bo też karykatura jego 
składająca, się z konturu głowy i ogromnego 
cwikiera znalazła powszechny poklask. Politycz
nie cs. Pośpiech należał do eod*cyi, czy orgąni - 
zac/jme, nie wioną. ’Ks. P< >śpieeh mniej wybitny 
tako polityk, tak w ;*du jest posłów psioczących 
na jocyal.stów, masonów żyaów, że tern od 
znaczyć się trudno, cieszył się pgómem uznaniem, 
jako znawca wina. Natęhniuna twai» ks Po- 
śuiecha, sławiącego piwnioe Fiscl^era na stam r 
rynku w Warszawie, utkwiła niezawodnie na 
długo w pamięci członków Sejmu. To było pe
wne. że ks. Pośniech należał ao baScuła woju
jąceco. _ v

Wtem znikł ks. poseł z  sejmowego terenu

Naprężona stosunki ros.-fińskie.
Ufenzyroa bolszew ików  w Karelii
HULSłNGFURS 3. stycznia fPat.). Od

działy bolszewickie- rozporządzające artvlcrvą, 
rozpoczęły wiełk4* ofenzywę w kierunfeB Pora- 
jaejfti. Oddziały bolszewickie przewyższają zna 
cznie liczbą oddziały powstańców karelskich.

PRAGA 3. stycznia (PaŁi. Tutejsze oosel 
stwo sowieckie donosi, z »  rosyjska kornisya re 
ewakuacyjna w Futiandyi została stamtąd od
wołań? i że rzad sowiecki wezwał rzari fin
landzki do odwołania z Rosyi fińskiej komisy i 
reewakuac; jnej. Wszystkie wkłady pieniężne rzą
du sowieckiego zostały wycofane z  banków fin 
landzkich. j

P R AGA 3. stycznia iP a t ). Agencva Ross- 
uukm dotiusi. Ponieważ FuiLuidya zwróciła się 
w  kwesty i Karelii do L ig: Narodów, bolszewicy 
pou odorem  manewrów skoncentrowali na gra
nicy fińskiej 50 000 armię. Stosunek rz.ądu jo- 
wiec kiego do Finlandyi a zwłaszcza manewry 

jsi i nad grani 'ą lińską, o! ud iły (we wszyst
kim. państ wach baltyck’ d . ży»ve zaniepokojenie. 
Od dnia 27. z. m,. rosyjoka 'eiegocya handlowa
{►rzerwała zawierana wszelkich tian&dkuyi z Fin- 
aiH1 yą.

■ A»» »■

Konferenoya w Cannes.
PARYŻ -3 stycznia (P a t ). ,,Tenps“  dono

si, zc Briaiid i Lloyd George odbędą we sro 
dę i we czwartek w CannesTtonfeneneye wstę
pne, oficyaJna za., sesya Rady Najwyższej roz
pocznie się w piątek li. bm. Dyrektor departa
mentu politycznego w  francuskiem M. S. Z. La- 
roche będzie towarzyszył Briandowi do Cannes.

BZYM 8 stycznia (A W ). Premier Bormoni i 
ininist. spr zngr. udają się pdro do Canne® „Tri- 
buna potwierdza wiadomość, że program kon- 
ferencyi w Cannes przewiduje wsrtółpraoę do
radczą rządu niemieckiego.

KATO WIGU 3. stocznia (Pat.). Kattcn/itzer 
Z fg., a za nią inne pisma niemieckie pómoślą- 
akie pod iją  wiadomość z Opola, jakoby Fran- 
cya zamierzała przedstawić na konferencji w 
Cannes wniosek o rozciągi-aęcie sankcyi na nie- 
naiecką część Górnego Śląska, t. zn., że w nie
mieckiej części Gornegi sląska wojska koalicyj
ne pozostałyby dopóty, dopókiby Niemcy nie 
jpetrrły swych aotx>wiazań względni' y nie dały dn- 
stateczi.reh gwaranoyi.

 *»+--

P o s p ie c h .
walk pćBiLyczDych. Mówiono, że chory... że z ło 
ży mandat,,, i cisza.

Po niejakim czasi >, opowiadano sobie na 
ucho, że ks. Pośpiech sprzedaje meinoom j ,Ga
zetę ludową11, która podubiiu puch tonęła wiele 
.funduszu pleniscyrowego...

P. Korfanty zwracał się wówczas nietylko 
do żandarmów, ale i do marszałka sejmu,, by 
ks. Pośpiecha powstrzyma* od zdrożnego czynu. 
Kolportowano wtedy treść listów wymienionych 
między marszałkiem a księdzem Pośpiechem, 
świadczących o  hmnoi-ze, dowcipie i cyniz- 
nar0 ks poała.

Na oatrą reonsnendę p. Trąmpczyńskiego 
ks. Pośpiech zastrzegł się przeciw tonowi listu 
i zapoznaniu wzajemnego jogo i marsza, ka 
tanowi sKa.

„N ie Pan moim, ale ja pańs* :rn —  pisai 
ks. Pośpiech —  jestem z> lerzchniluem. Nie Pan 
mnie zrobiłeś posłem, ale ja Pana. głosmr mo
im —  TrąmpczyńsH jednym głosem większości 
obrany został marszałkiem — zrobiłem raarszał 
kieni''. 1

Coz Trarsz<iłek miał poa.iedzieć na takie dic
tum, ■ to asm bardziej, że ks. Pośpiech, ze 
rwo ją, jak powiada p. Korfanty, kochanką w y
jechał r io jKizostawiając. nowego swego adresu.

H.

Choroba OboJeńshisgo.
WARSZAW A. 3 styczni* (tej. w ł j . Radca 

poselstwa sowieckiego 1 kierownik jego odaziału 
handlowego, Oboleński, zachorował na tytus 
plamisty i leży w Hotelu Rzymskim

Pojednawczy nastrój niomischiej prasy  
górnośląskiej.

WARSZAWA, 3 stycznia (bel. wł.JL Według 
domenenia z Opola prasa niem>ecka na G, Ślą
sku w ostatnich dniach zmieriła zasadniczo 
swój stosunek względem Poiski. Pra; a ta wyraża 
tendeucye pojednawcze; z treści artykułów, po
święconych sprawom polsko-niemieckim, wynika, 
że Niemcy chcą te kwesiye ooizeć wyłączne na 
gruncie ekonomicznym.

Zniesienie ograniczenia telefonicznego-
WARSZAWA, 3 stycznia (tel. w ł.). Rormo- 

wy telefoniczne celem zapobieżenia szpiegostwu 
wojskowemu nie mogły być dotychczas prowa
dzone w języku, mezrozumiaiym dla oficera, 
wykonującego cenzurę.

Obecnie uchwalouo zniesienie tego ograni
czenia i wolno teieionować we wszystkich ję
zykach.

— —  T' ,
JARMARK W HOLANDYI

P rAPiSZAWA 3. stycznia (Pat.). Jak dono
szą deisnniki, Izua handlowa polsko-holender
ska zawiadamia km>ców i przemysłowców 
polskich, iż w lutym P322 odbędzie się w  Ho- 
landyi w  Utrechcie jarmark. Kupców holender 
sliich interesują izczegórnie nistępuiące arty
kuły, któreby pragnęli importować z Poiski, a 
m ianowicie■» osment, artykuły budowlane, ma
szyny rolnicze, wyroby włókiennicze, wyroby 
aliórzane, meble, wyroby pwnmyshi ludowego 
itp. Bliższych iuformacyi udziela iak również 
przyjmuje wpisy na udział w jarmarku Izba han
dlowa w .Warszawie ul. Foksal 17.

— •

AUTONOMIA SYRYI.
PARYŻ '3 stycznia fP »t.). Podczas ropraw 

nad budżetem spraw zagranicznych w Izbie po 
selskiej, prezydent ministrów” Briand podmosl, 
że mandat Francyi w  Syryi nie jest bynajmniej 
rnandiitem kolonialnym. W najbliższym czasie 
udzieloną zostanie ludności w Syryi udpov, iednia 
autonomia, stosownie do układu ungorskiego 
Bezpieczeństwo w Syryi jest zapewnione Budżet, 
który we Tonnie kredytu dla główne®) kotnisa- 
iyalu w Syryi iwzewnduje 50 milionów fr po- 
- woli na zorganizowanie opieki nad armeńczy- 
kanni, którzy przybędą do byryi. Izba kredvty 
iprzyjęła.

ZAKUPY SOWF.CKIF Nfl a  SMjSKu.
KATOWICE. A  stvczmn. (A. W .) Od leitkj dni 

pneebywają na G. S. przed anwidele sowietów, 
w  oeku nawiązani* stosunków przeroystowych i 
bandKiwy jłi miydzy pffzctpysKni G S. a aolwietann, 
Dotydiczdks iramteczn:ono wiyksa zaaupiy w  ma- 
rcraiach1 kolejowy'h i  tren poa iowycfi. 2̂ akap’o 
ne iowaj-y pójdą drogą na Lubekę a stamtąd mo
rzem do Rewia. Należności regojowan będą cze
kam.’ na banki annaykanslj- w wa ucŁ złote).

PODATKI MIEJSKIE 0 0  OBROTOW ARTYK. 
■PRZEMYSŁOWYMI

Ł0DŻ S. stycznia (Pat.). „G łos Polski" qo- 
^osi, że wprowadzenie w życie przez łód ki za
rząd lnicjani podaJcu od obrotów produktami 
przeinysłowr^mi wywołał żywe zainteresowanie 
wśróa działaczy parno rządowych wszy 3 kich w a -  
nir js/ ych osrodnów pizo myślowych naszego 
kraju.

(ZARZĄD MIASTA ŁODZI A TOW. KOLEI 
ELEKTRYCZNEJ.

ŁODŹ 3. stycznia (Pat.). „Kuryer Łódzk i" 
donosi, że dnia 1. bm. przybyli do biura zarzą
du łódzkiej kolei elektrycznej z ramienia za ^ ą  
du miasta prezes Rżewski, przewód uczący ra
dy miejskiej Remiszewski, wiceprezydent fta- 
polski, oraz ławnicy magistratu i zażądali 
zgodnie z uchwalą Rady miejskiej oddania gmi
nie przedsiębiorstwa kolei elektrycznej. Im ie
niem Towarzystwa oświadczył pełnomocnik te
goż, To\v.arzysiwa p. Stożkowski, iz towarzystwo 
odmawia ządanui gmi^y i powołał się na to, 
iz rada miejska ograniczyła akcyonaryuszom dy- 
-widendy, woliec czego nie ma przewidzianych 
w koncesvi warunków wykupu przedsiębiorstwa. 
Wobec tego sprawa wykupu skierowaną będzie 
na drogę sądową.

<• —«•«—

flj&lfta Slawaftóoc o aufonomię.
PRAGA. 3 stycznia (PaL), W  Żylinie na 

Sło\ aczyżnife odbyła się konfereneya wydziału 
wykonawczego słowackiej partyi ludowej. Kon- 
fereneya po w ysm dia tiu refeiatu posła Hlinki 
przyjęła do w iaaomośoi fakt wystąpienia słowa
ckiej partyi ludowej s czeskiej partyi ludowej. 
P. Hlinka oświadczył, żc słowacka partya lu
dowa przejdzie tio bezwzględnej opozycyi i jm- 
dejmic walaęo jjełną autonomię dla Stowaczyzny. 
W  tym celu słowa> aa partya ludowa połączy 
się ze wszystkiemi partyami autononcucznemi 
celem przeprowadzenia wspólnej akcyi Zna- 
miennę było rzeczą, że konfereneya uchwehla 
wysłanie do rządu irlandzkiego teiegramu z ży
czeniami i wyrazami uznania.

—

Proces komunistyczny w rCiemezeeh.
LIPSK, 3 stycznia (Pat.). W  postępowaniu 

karnem o zdradę stanu jakie wytoczono na pod
stawie dokumentów skonfiskowanych u komu- 
nislki Klary Zetkin, ukończono b tdm ia przed- 
wstęnne. Onecnie generalny proauialor wniósł 
oskarżenie o zdradę staau przeciwko 19 komu
nistom..

% - - I m —

LENIN O GOSPODARCZEJ POI ITYCE SOWIE
TÓW.

BERLIN. 3. stycznia. (A. W,.) Spocyalny ko- 
reopondieiit ..Beri. Tagbh" w  Btos$cwi> donosi,, 
ze Lenin oświadczył, że w  obeeoen polozenu 
so w ity  muczą wspierać bandd. Sowiety muszą 
wzmocnić przctnvsł rosyjski m szczony przez im- 
per/alizm i kvojn i domową oraz poln i -sć ro aic- 
two. Zmiana polityki gospodarczej, konibcz.:oS- 
cią Rosyi. Rewolucyę i wojnę niożna entuzyaz- 
rnaii samym do<p(rovva<Łzić do zwycięskie
go końca zadania go ipt'darcze nie dćdrą się sa
mym entuzyazmem uskutecznić. W oji a niszczyła 
■>roletarvat. Doszbśmy dc biedy — mówił Lenin 
— straszniejszej, niż wszelkie o  niej wyobrażenie. 
Oreranizaeyc roootn cze powi-my teraj zaprze 
stać politykowania, pou in .y zacząć ste uczv( te 
go, czego nie omieją: sposobu powiększania
prooofeacyŁ

I , — w —
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Z robotniczego ruchu wspńłdzielczego
W  tewanefc 29 groAiła odbyła się we Lwu- 

wie konierenrya kiarowrijków i ciRorfców "Rad 
nadzorczyr- tx>bomiczyeh kooperatyw spożyw
czych przy obecności ponad 50-ciu delegatów* 
stowarzyszeń miejscowych i prou jicycnalmyrh. — 
Konfęrencyę ^agaił tow C h r -y s to w s k i,  prztd-J 
stawiając obecne położenie go: podiarczie, oraz 
wpływ kryzysu przemysłowego na rozwó' i stan 
toopwatyw.

Doprewadzotna jo  absurdalnycn grnnłc spe 
kolana walutowe, załamawszy się pewnego dnia 
w swei ciągłej zwyżce, przekreśliła dotychcza
sową pewmość siebie spekulantów chwytający :h 
się wuzelkich interesów^ i‘ zuchwuai& ich nadzie
jami złotych zysków. U spożywców to załamanie- 
się lina Ciągłego wzresto cen wywołało wstrze 
mięźli v»ośe w  zakupach tych artykułów*, które nie 
są potrzebą dnia dzisiejszego, Zapanował.1 ogól
na tondeneya wyczekiwanie zmżSd — bez ograni
czeń również. Stan ten wywołał kompletny za
stój handlowy, który ctotyke też dość 4 utldiWł-“ 
i pasze Kooperatywy. V

W  *w i i takiej ńależy uświadomić ozłoiJ&mi 
kooperatyw że właśnie w  tym okre-pj najważmej. 
szym ich obowiązkiem jest •wesuraec swoje spół
dzielnie przez czynienie tylko w  nich wszystkich 
możiiwych zakupów- by kryzys obecny dotknął 
j «  jak najmniej, by i-Chronić je ot* ewentualnych 
strat, wywołanych zastojem. Prywatny handel spe
kulacyjny powinien odczuć tę różnicę, z 'jafój od
nosić się będą spożywcy do swych sSdepow spót- 
tUzielczyiea. a będzie to shurmą nagrodą za w o
jenne lata lichwy i spekulaeyi prywatnych han
dlarzy. Obowiązek tego uświadamiania członków 
^retnić nwsza dzisiejsze zarzady *rooperatyw, |e~ 
żeli chcą, by rezultaty dotyehezasow-e' i chi pracy 
nie doznały rażących rysów-

Omówiwszy następnie poiożenie Związków 
spółdzielni w Polsce, oraz przedstawiwszy cyfro
wo stan i rozrwoj kot^peratyw za granicą, przed
stawi i zebranym ten 'kolos ruchu gospodarki no- 
weyo ładu, jaki dsiś '*garnia oały świat cywi Lo - 
wnany W  ruchu tjm  robotnicy wszędżi odgry
wają pierwszą rolę, są oni tem jądrem,' które

będąr zawsze żywem, gwarantuje, że życie to 
będzie uczciwszem i sponawwfliwsi^m, niż obe
cny ustrój rem  je daje.

Przeszedłszy następnie <k> aktualr-ej sprawy 
zamknięć rachunki *w rocznych, przestrzegał kie
rownictwa przea ootymńmem, w jakj popaść mo
gą zarząd|y, gdyby wyniki pracy roku tueżąuegu 
uważać zechciały za dostateczne zapewnienie re
zerwy strat Jakie nrasprxłzicnki przyszły rok go
spodarczy nam przyniesie — dziś tego przewl- 
(ftdeb nie można; należy więc uwzględnić przy 
obliczali! c remanentów towarowych eony najniż
sze by zapewnić sobie potrzebn* rezerwy dla 
dalszych ooniż-k cen. Z efektu nadwyżek bilan
sowych naieży w  roku obecnym zrezygnować na 
rzen/t wzmocnienia rezerwy stra*

Omówfwszy w  końcu sprawę łączenia się sła
bych stowarzyszeń dla zdobycia lepszej organi- 
zacyl gospodarczej, jak i  dla łatwiejszej obrony 
przfcó kryzysem, zalecił delegatom usilną pra^ę 
nad uodnieslmem uświfi-ciomkr!' spć ,d!zj‘Łczega 
wśród członków odsyłając icti pb potrzebne ma- 
teryały dyskusyjne do księgarence i biblioteczek 
zebranych przez Z. R. S. SI, oraz do kalendarzy 
..Spotem' Tak bibllotezJo jak i księgarenki k a 
lendarze otrzymać mogą w  Związku „Jedność" 
w t Lwowie.

Twskusya, jaka po referacie tym rozwinęła 
się, wykazała wielkie zrozumienie u zebranych 
dla trudnego położenia kooperatyw w  okresie 
przełbmu guspóJTSrczegK, Uchwalono też wyra
zić poo.ięłcowanie tow A s to w i Diaimandowl za 
uzyskanie ęwolnisąja apółdzieini spożywców i jch 
związków od dbniny majątkowej Faktom tym sejm 
najdobitniej stwierdził ł uznał społeczny charak
ter tych organizacji,

Po w-yazemaniu dyAusyi uchwalono uastę- 
plującą rezolucyę będące zarazem wytYczcrte&n 
pracy na okres najbliższy _u.

Konferencya Robotniczy ci Stowarzyszeń Spół
dzielczych. odbyta we Lw-owie dn;a 29 grudnia 
1921, stwierdza, iż pderwszyir obowjązk ean ra 
cyor.jl.nej pracr spółdzielczej orgnnizacyi spo/.jw- 
cow w  chwili obecnej jest jak najsilniejsza konso-

lldacys gospodarcza, przea łączet Fe  się mnJee 
szych Stowarzyszeń w dużt orgai. zacye, orar 
prztz powiększanie udasnycfc kapiUuów udziało
wych.

KęnfeAmcya st*vierdza Hałfcj, że rownomia’ 
nie z pracą organizacyjną gospoa ircza musi iść: 
praca w] chowawetap - ośtwjatowp, gdyż tyfto prze; 
szerzejue zroru.rlenia zasad i oelów spółdzidczo- 
ści wśród członków możmr ugruntowue funda, 
menły mezr.isTczaiiie dfe przyszłości naszych spói 
dzietni, a nem samom dla nowych form go^x>dark. 
Społecznej.

Dla spełnienia tycż dwocL waruntow iconfo 
reneya po'eca organom kjennącęm posaczegolnydł 
kooperatyw utworzenie w  swem łonie komitetów' 
tub Wytkrałów Propagandy i najrychlejsze roz 
poczęcie pracy oświatowej wspó'nie z  Kómisya 
propdganoy Związku „Jedność"" we Lwowie.

Konfcrenrye TK^eca dalej orgaj».Hi kierującym 
kooperatyw zaktatfanie biblioteczek i księgarenek 
spółdziekrzycb przy sldepaeh spółdzielczych, oraz 
nrenumero-w*anto pism spółdzielczych

Konferency* wzywa w szy^^ch członków ro- 
botn^ezych spordzjełm, by w  okresie kryzysu eko 
nomi^znego trwały wiernie "ptry swych ^jołec: 
nycłi erganizacyach gosnodarczyd'-

n o n

Zgromadzenia poselskie.
N Stryja odbęazit «ię zgromadzenie w piątek. 

6 b. m. o goóz. 10 przedpoł. Rrf. tow 
poseł Moraczewskl.

W OrohoDyczu w jobotę, 7 b. m e godz. 5 popoł 
Rrf. tow. pos. Moraczewskl i Diamani1 

H  Borytławlu W  niedzielę, 8 b. tu o godz. 8 
popof. Rei tow, por Moraczewskl i Ola 
mand.

Porządek dzienny Polityka Sejmu.
W zywa się partyjne organizacje miejscowa 

do masowego wzięcia udziału w powyższych 
zgromrdzeniach.

Do Stryja przybędzie tow. pos. Moraczewskl 
w czwartak, 5 b, m. na posiedzenie Rady Ro
botniczej.

Komitet Obwudlowy Lwów.

Pod^isukCiG po im ę  DOżycz ie cańrt,
,''M̂rawwwy.rn-j--<wtnTaryĘPW8W«wiff?WiyBWSŁgfq«w>W^ir!jjaK łq jSlftaKgg^ » ^ ^ mmm m m m m m

M. GICHNEROWA. %

<*anna Tera.
(Ciąg dalszy)

A  ów  )rM yś" ciemnowłosy był jej w  gruncie 
rzeczy zupełnie — być możt — oaoiętny, bo 
panna Tera amjprawdopodobniej d?iś już kochać 
nikogo ni.e umn" — takie m,a o sob e zdan'e.

Ale najgorsze to jednak, że do ostatniej 
chwili myślał, że jestem „prawdziwą panną" — 
głuptak! — rusza wzgardliwi-- ramionami,

Za drzwiami tupocą dyskretnie nogi wcho- 
Ozących ofioerOw Panna Tera patrzy rm zegarek, 
wmaca szybko przed stolik maszyn twy, wysuwa 
maleńką szufladę 1 przed ki szołnkóweiri luster, 
kiom nuprędlce poprawia prześliczne, bardzo jasiie, 
popieiato złote wiosy, tvspu” .Je uoięte, pudb-ije 
iwrarzyt-żkę i smukłą szyję...

Jest już sw«hjłdłia, może i szczerze...
— Och. głupstwo, było nie było! może i do- 

brz» się stało, bo zaczął mi juz i tali zawadzać 
jirzj „Lulu*- O! ale z „Lulu" już poprowadzę 
rzeer poAug innej takty ki! lego muszę nabrać 
na ,,saikrainent“ .;. A  jexłrak przeszłam ja tę „Han
kę*'*' z .Kultu ciała**' o  cale pi Kio ctiyD i! — 
myśli — nie wiadomo, czy z meskrystalizow a-i-em 
wyraźnie uczuciem wstydu, czy też z zadowo
leniem,..

Dalszy ciąg myśli gubi się w auząoetn tłu
maczeniu diupiego traktatu francuskiego..

Puszysto głowa mieniąca się złotem! tskrani 
w* blaskach m-omiem słonocanycb. pochyla się nad 
maszyną i szyblto migocą drobnie palce o wypo- 
kspwanych pazao-kieikath wśrć<d kiawiszy „Re-

nuingtona"^. tylko oczy ^!»-cierpliwIt- t-Lgn* co 
chwila Jru <lrzv iom„.

Panna Tera nie ma juz wosk żadnycii 
me było żadnego pożeg.iałnego lisru „aż do śmier
ci", żadnego aiema Mysia mi świecie, ani rjc było 
„innych Mysiówi" przed nim..

Panna Tera ustroiła buzię w niewinni xo- 
kieieryę panienki z „towarzystwa",  która "roszkę 
szarżuje dla „pieprzyku" na sposób n.odny, «p 
w  m m cie nitetawno przestała wierzyć w  to, że 
bocian dzioci przynosi, ale tak naprawdę, to nie 
wie, skąd się one bjorą — robi z  s ie li 3 ^zasamj 
„un enfant terrible", co jej się udaje 'tudowniel 
poza tem jest mileni, giontownie wykształconem, 
dobrem dziewczątkiam, niekiedy trochę, ziośliwem. 
a zawsze dow*cipucni niezwykle... iylko oezy o 
najsłodszej barwie świeżo rozkwitłego bławatu, 
z poza cięmnych, długich rzęs rzucają refleksy 
■akies niezwykłe., tych oczu me może ubrać tyan- 
na Tera w  żaden patrzebny jej w danei chwili 
w yraz.. i kjouy panna Tera „rob i" bez zarzutu 
ową znamienitą swoją rolę „anielskjcj pan.enki , 
na oczy człowieka, który zm lazł się obok niej 
w  takiej diwni, padają wyzywająco dwa kwiaty 
bławatu, dziwnym prądełn utajonego zła — tra 
gizmuj. i na marne -dzie prara granej doskonale 
roli. Ale nie każdemu o  dziejarn auszy  ̂ i życia 
opowiedzą oczy, nie każdy czytau je potrafią, 
natomiast każdje p m iyś i zdetonawaiiy: — Dziwna 
jaka^... coś pali się w kobiecię... ale oo?

I w  "tej chwi i panna Tei*a jest „taka dziwjiji 
jakaś", kiedy tak patrzy oo chv,i!ę na drzwi...

I oto otwierają się zwolna... Panna Tera 
chciałaby si? zarumienić, ale to nie J  Izje" już 
stanowczo, punna Tera pochyia więc szybko gło
wę niżej nad maszyną... drzwi zamykają się cicho

i ktoś zbliża się ku niej... Paniu. Tera wie doskc 
naie że to „on " — szef. rotmistrz ,;Lułu"; wy -̂ 
zyvra go  jednak jem udawaniem, że nic ją nie ob 
chodzi, kto wszedł...

—  Dzień dobry — odzywa się pan roinnstrz.
Maszj nistka wyciąga poufale rączkę dó szefa.
— No, nareszek, panie rotmistrzu — mów* 

nawpół żiirtobb.wl?, a uawpół z  przekąseit — 
dobrze to być szefem, dla szefa i jedenasta go. 
dzma, to sano co dziewiąta.. Obrzydliwy leniuch 
z pana rotmistrzu! A  ja mam taką ^z«lmowską 
robotę, tutaj, i sama w  żadb-n sposób wybrnąć 
nie mogę, oół przetMmacz: łam... a dalej ani 
rusz!.,.

Pan rotmisirz bierze maleńką rączkę maszy
nistki i tuli pieszezoi fw je dó usL

— „M i" maleństwo kochane, niech się nie 
chmurzy^. muviłem przecież, że rano idę do 
sztabu! — tłumaczy się. na soyo,

— Ale me mnie — odcina maszynistkę — 
byłabym cc innego robiła!

Rotmistrzowi „Lulu" ciemnieją z lekkh oczy 
nie z gniewu jednak,, przyciska diobne rączki 
mociuej do ust.

— No, nie gniewać się„. .ozchmurzyć się 
zaraz i pogiaskać „Lulu" grzecznie — mówi pie- 
scczotuwii.

Na cuszę pannę Tery uderz? lala dziwsla 
ciepła... i fala ta słodko rozpiywa się w  jakjes 
uczucie, które może z czasem możnaby było 
szczęściem nazwać, gdyby prąd te( faji stawał 
się coraz n Lmejszy, a fala corac częstszą.

— „M i"  już si? me gniewa! - -  mówi kat- 
pryśnie i podnosi główkę ku rotmistrzowi.,,

(C. d, n.J.
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REPERTUAR TEATRU WIEJSKitoO WE L W OWIŁ 
W Sroaę o godz 7;30 .Czerwony młyn”, dramat w 

4 aktach Edwina Jędrkiewicza.
Po katdcm przedstawieniu wieczomeir. czekają 

w o z y  tra m w a jo w e  J o  u ż y tk u  P u b lic z n o ś c i w e w szys tk ich  
kierunkach. ' '

REPERTUAR „TEATRU NOWuSCl4’ , tiL taneczna.
W Środą o <?odz. 730 .H iszpańsk i słowik", ope 

reika w 3 aktacn Ealla.
Bilety do Teatiu Nowości sprzeaaje kasa zamawian 

w teatrze Wielkim wejście A  ul. Legionów w ć' ,eń zaS 
orzedsuwienia od godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

— . . .    ' V
REPERTUAR .TEATRU MAŁEGO' (GróoocJp. * b).

W Smdę o gooz. 7 30 .Roztwór prot. Pytia", gro
teska w 3 aktach B. Winaw-ra.

.FIGLIKI" nadsrenka lit. art. w Kawiarni Gródecka
5. — Początek o 8-mej wieczorem.

W B.ootcd — Sala Muzycznego Towarzystwa.

Środa4 stycznia .Baron cygański*.opereta J.Straussa. 
Udział biorą operowi artyści M Hrebinećka J. Tiukie- 
wiczówna, A. Hajek, J. Rubczak.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A, 
MICKIFW1CZA. W  nadzielę, 8. b. m o go*azw
6. wiecz. odbędzie się p izy  ui. oourlarda 5., wy 
kład próf. dr. inż. F u c h s a  p. t  „Perpctuum m o
bile w: świetle nauki'". Bilety wstępu luo mk.: dla 
członków Uniw L-udowego, akademików i  mło
dzieży szŁwiU. j 30 mik.

KAZIMIERZ GRZYSZECKI, tow. sztuki dru
karskiej, członek sto w. drukarzy lwowskich 
.Ognisko", przeżywszy lat 70, zmarł po długich 
a ciężkich cierpieniach dn<a 2 stycznia 1922 r.

Zmarłemu urządziło „Ogniko" w 1920 roku 
50-Ieini jubileusz pracy zawodowej. Zmarły brał 
uaział w  pierwszym sirejku drukarzy lwowskich 
w t o k u  1871, w młodości swojej był sekretarzem 
„Ognirka", którego karuym członkiem był do 
ostatnich chwil swojego żywota

Cześć Jego oamięci I

Z  ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO. Dyrektor 
Archiwum itwństwrwógo., dr. Eugeniusz Barwiń

durzo majora W . P i on to ułatwił Eedfckowj 
wejście da Targi W^chjAJttJps T ra mieisoe zpimachu. 
Wymienieni zostali aresztowani i zawrjdkjją się w  
więzieniu s<juoweau.

KURSY WALłJjT. Na giełdzie oficjalnej we- 
Lwowie wczoraj płacono: za 1 doi. 2 800, doi. 
ka»acf. 2.450, marki n:eną. od 14 — 16, franki Tanc 
223, fr. srwajc. 540j, fr. Belgijskie 2ij). leje rum. 
od 17 — 19, liry włoskie 125, korony czeski** 12, 
korony austr. sternpł. 0‘50, kor. szwedzkie 700, 
kor. duńskie 540, kor. norweskie 440, marki f it i- 
rfde 48, flor holemo.. 1.100, f. sztor lingi l l 1750, 
100 ruHówki 250, 500 rub 150 ml;.

Na czarnej giełdzie panowała te»«iei»cya 
chwiejna., ceny niaoono podóbjue ja«r ,ia giełdzie 
ofirryalnej.

W  Zurychu od paru dn. piaeą mat ki poiskie 
0‘17.

STRZAŁ DO ZBIEGA. Wczoraj o godz. 4. 
nad ranem, poster inkowy Reptki w di. L. Sa- 
p.ehy natkną! się na żoh iirza  niosącego pełny 
piscak Ten joanak rzucił j>.scak i pomimo odda
nego strzahi przez post^runfcowego zdołał zbiec. 
W  plecaku było 5 par bucików wojskowych, któ
re polieyani. zdeponował na poltcyi.

OBRABOWANY CHŁOPIEC. B Teichbere, 
sramieszfeata w  Rynku pod 1. 34, wczoraj posłała 
swego 8-ietniego syna Buzia na turnio do miasta 
W uJ. Ormiańskiej starszy ctiłopiec zwabił mal
ca do bramy reainości pod .1. 19 ' i  tu zdarł 
z mego ubranie i 1000 nurek1 danych mu na 
^akuoy i zbiegł z łupem. Wartość zrabowa- 

‘ nego ubranka wynosi 20.000 marek.
W YPADEK W  RYNKU. Poc czas targti. nie

ostrożny woźnica najechał na 46 letnia Sabinę Kor- 
ntaii, żonę urzedkJka i na przekupkę Ewę Kos- 
tyszyn, Ictóre uoznały licznych teontuzyi. Pogitu- 
w v  rat. udzieliło im pomocy,

W ŁAM ANIA  I KRADZIEŻE. Nocą k łam a
no się do sklepu jubilerskiego Michała Goklber- 
ga przy ul. Słowackiego 1. 14 i skradziono tu 
kosztowności, wartości 1 miliona marek

Z mieszkania Le j1 Kolberg przy ul. Janów 
skie> I 20 skradziono kilka pierścionków i pa
rę bucików, wartości 50.000 mk.

Izaakowi Barnowi, skraasiono z nuboDrania 
przy uł. K. Boczku wshiego 1. 15, rzeczy, wartości 
100,300 mk.

Z  meszkenia Petrosełi Mandyk, przy ul. W a 
łowej 3. 5. siKradziono dl ranie, wartości 50.000 
marek

W  Kasie oszczędne ści nrzy ul. Leęńonow,

Z 6 U B I O I H O

su wy, -  P' eoenia *4“ 4 °  Wiednia, w skradziono Jerzemu Nidwiadomsklema 7.600 mk. 
sprawach związany ch z wykonaniem traktatu z j d-ikumenn 
Austrya. Kierownictwo Archiwum, objął na czas 
nieobecności %rektora, referent Miiest. W . TL .
Ośtw. P., dii. Stanisław L^mprldó.

TANNHAfJSER W a*u  :ra, wystawia Teatr W ie l
ki w  przyszłym tygodniu a r.i* bieżącym, z p rwo- 
du nagłej niedyspozycyi pp. Plattówny, Groen- 
Skazowt-jj i Homera.

HISZPAŃSKI SŁOWIK. §w1etna operetka 
która zdobyła sobie tyle pochwał, ściąga ustawi
cznie ihimy u> Teatru Nowości.

KRĄG INTERESÓW, wspan ale wystawiony

Zgromadzenia towarzyszy P. P. S,
z referatem to w. posła A. Hausnera o sytuaeyi 

politycznej odbędą się- 
w# órodę 4 b m W orgauizacyi pracowhików 

gminnych Ormiańska 2 II p. o godzinie 
7 wieczór.

we czwartak 5 b. m. w lokalu Z. Z. K Grodzcka 
69 o godzinie 6 wieczór.

W pf$tbk ‘ 6 b. m. w organizacji robotników 
drzewnych Piesza 2 o godzinie 11 rano. 

w niedzielę 3 b. m. w związku metalowców 
Ormiańska 19 o godzinie 11 rano.

Wiec manifestacyjny pracowników 
państwowych.

W  niedz clę. 8 b. m. o godzinie 10-tej rano 
w Sali Sokoła Macierzy (Zimorowicsn 3) odhą 
dzie się mannestacyjny wiec pracowników pań- 
stwowycL *W sprawie niezrealizowanych dotąd 
ogólrycb postulatów, na kAóiy Stała Dtlegacya 
zaprasza wszystkich bez wyjątku pracowników 
państwowych —  posiów sejmowych i reprezen
tantów prasy.

K o m u n ik a ty .

w niedzielę 1 styczuift między 3- 
nl. KŁHołaje da teatru wiePKiegc 
sz? w  kształcie pćłHsięiyca wysadzony 
brylancikami. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić poszkodou anej przy ul. Miko
łaja 12, I piętro od 1--2 codziennie za

X  MIEJSKI ZAKŁAD APROW IZACYJNY po
daje do v  laciomości, że sSilepy miejskie sprze
dają następujące artykuły:.

chlub żytni pytlowany za boch nek o wadze 
1 Wg

chleb żytm ciemny, za boch--nek 
1J i pół klg, 

mąkę pszenną poznańską ,ra leg. 
mąkę ptszmną krajową za kg. 
kaszę hrtczaną za kg. 
kaszę jaglaną za kg, 
pęcak ża kg.
grysik kukurudiziany za kg. 
groch za kg. 
facolę za kg. 
cókier za kg. 
m -nnoladę za kg. 
świece za kg. 
zapałki pudełko
Powyższa artykuły sprzedaje Zakład także pp. 

kup ioir i kor sumom hurtowni- z od.^Alcdnim ’ 
opustem, Do ceny chlebu rozumie) ąoej się łącz 
nie z fcusztam; dostawy mogą pp. odsprzeda\,try 
doliczać przy sprzedaży po 5 marek od boch :nka. 
Zarażam wrlbrc zniesieni i systemu sprzedaży cu- 

4 o d  |kru n i kartki, upoważnia si* pp. kupcówj i Łjarząd 
b r o - ! c<̂ w  Lunsumów, db sprzedaży bez kartek ooze 

'staiych tvventua'nie zapaiów.

MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY

105 mk.
o wadze

100 mk
210 n
200 10
158 ii
120 ip
i 20 V
120 i*
110 ł»

* 110 )•
700 ii
440
360 »
10

i grany koncertowo powtórzony będzie w  Teatrze wyna6roWzeniC O trzy m a  50' ;o wartości
Wie scun k ika  raz;;

POLSKIE TOW ARZYSTW O POL1TECHNI 
CZNE. W e śreefę. unia 4. styczn a  b. r., o  godzj. 
6'15, odbędzie się zebrani * tygodn-owe, na któ- 

p n f. dt. Maksynniiaii Huber w^-głosi od 
czyt p. t. „Przeszłość i orzvszłość świata w 
świetle nauk przyrodimczych".

PRZENIESIENIE SZKOŁY KADECKIEJ DO

tej broszKt

Pertraktaeye w *7rzem. naftowym.
W  myśl obowiązującej umowy przyjecha \ 

___________   członkowie komisyi, która co miesiąc ma nu
KRAKOWA! l ^ r  d ’« K  połd*?awie słanu * ro*Jza>' ustanowić p ł a «  na

miesiąc następny, lecz posiedzenie nie odbyło się 
z powodu nie jawienia się członków komisyi z 
grona przemysłowców. Przy echa' jedvnie sekre
tarz „Izby Pracodawców* w Borysławiu i przed-

y u s ? 1

ARESZTOW ANIc WSPÓLNIKÓW ZAMACHU nic doprowadziłaby do żidnezo rezultatu.

miesiącami została przeniesioną do Lwowa, wra
ca obecni-; zno-vn <$n Krakowa i będzie umiesz
czoną w  dawnej siedzibie w Łobzowie.

ZGROMADZENIE CZŁONKÓW K n umu rob

na Naczcoiika Państwa. Sled-^wo miało ustalić. 
^  w  sprawie -amacliu na Naczelnika Pansiwa

Stanowisko przemysłowców sprzeczne jest 
jz  postanowieniem umowy — dlate o dz ś (4-eo

>yt ta,.że wspołczynni K jczabik i i ‘ Paiij, który stycznia) delegaci robotników naradzają sie i do 
r'vŁ S Kennerskim cala tą akcyą ki ro piero ,o  tej konferencji dadzą przemysłów
w .. Ku kx i w miu zamachu chłodził w mun- pisemuą ou| owiedź

com

— ooc—
m B & H m sB tB saam esB nm m am aB sm m

i—*

Zc rubryk; te redaluya ru<* oclouwraUa.

P o c i ^ i ę k ^ ^ a i i & i

Składam tą drogą W ielmożnem u Pa
nu Dr. Stanisławowi Szrzui ifowsKiemu 
serdeczne podziękowanie, za wyleczenie 
mnie z  poparzenia 3 stopnia obu rąk  
i tw arzy w  przeciągu trzech tygodni, ja- 
koteż za trosk liw ą  opiekę poaczas mej 
choroby n & n v a n  H a n z l ik .

l 'ś » ( B x i ę k o w a i i I e .
W , P. P ro feso row i S cb ra iru io tn l za doko

nanie z ba rd zo  pom ' ślnvm skutkiern tradnej 
o p tra cy i, W . P. Dr. Iifiaslawentn I Cr. Cha« 
n !cli'ruta z* trosk liw ą  opiekę senie-czne p o 
dziękow an ie skłaua

t o ^ c ; a  s c g a l l .
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Kupujcie tylko w  
| które dają ogłaszen.a w -»Dzienniku Ludowym"

ici Ban praai B {8 C05aj W 1 .

Ceny wytyczne dla Lwowa i prowiccyi.
W u t piątek we Lwow ie łonnsya badania 

cen i' rysików dla miasta Lwow^ i powiatu 
‘wowskieęt. u łożyły ceny wytyczne na artykuły 
■spożywcze.

W  komisy. powiatowej przeważają v\pływy 
wiejskich producentów To też ułożyli oni ceny 
znacznie w yżsŁe(l) jak we Lwow ie na pi.jdukty, 
które sam5 chłopi wytwarzają i wprost sprze- 
dają, _'-'k masło, nabiał itp

"'atomiscst na te produkty, które przechodzą 
pracz przeróbkęt przemysłową, jak kiupy itp., 
uiożyli dla pmwincyi eony nieco niższe, jak 
ustanowione przez komisy*} we Lwowie. Ta po
dwójna bttchalterya. tycząoa się własnej kiesze
ni i Kieszem bliźniego, w  jaskrawcie świelie 
przedstawia nastrój wsi w  odnoszeniu się do 
ludności miejskiej. W ieś nie chce słyszeć o zniż
ce ceni. <r

Nabiał, i ;

Komisya miejska ułożyła oenę za 1 litr 
mleka niezbiersnego we Lwowie na 90 rnk. W  
ostatnich dniach w Rvnku podobno można było 
kupić mleka . za 80 mik. za 1 litr, jednakowoż 
koitusya poszła pośrednią drogą i ubożyła 
ceno o 10 mk łiiższą na litrze niż w  ub. nne 
siącu.

Kom isvf powiatowa natomiast uchwaliła oe 
snę za 1 litr n jek r IżO mk., która obowiązuje 
na wsi. Poczciwi kmi ,tbovie twierdzą, oni 
sprzedają mleko nie rezlewano wod \  zaś we 
Lwowie mleko jest tylko rozcieńczone 1

Ciekawa ta argumontucya nie wiąże się jed
nak logicznie z innemi wyższe mi jcenami i tak: 
za 1 fcc. masła ustanowiono cenę 1500 mk. na 
wsi uchwalono brae od 1600— 2000 mk.), 1 kg. 
aera 280 (na wsi 800), śmietany kwaśnej 240 
(na wsi 3u0), masło deserowe we Lw ow k winno 
nie przekraczać ceny 20)0 mk.

Dla Lwowa u cli walono ceuę: bryndzy od 
240- 600 m k, jajo świeże 30, wapienne 20 mk.

Ziemiopłody.

100 kg. żyta 7.200, pszenicy 10.200 (na wsi 
drożej bo od lO-OoO do 11.000 mk.\ jęczmienia 
7.000. owsa 7.500 mk. 1 kg maki żytniej razo
wej 'by pytlowanej 10 proc. 110 mk., pszeunej 
40 prou. 210 wik. Chleb rswowy na wsi 90. py- 
tlowanv 120 (na wsi 110), pszenny 220, uul- 
ki 12 mk.

1 kg. mann/ 240 mk.. kaszy hreczanej 180 
(na wsi 150), jaglanej lóÓ, jęczmiennej 150 (120), 
pęcaku 120 ( 100).

1 kg. ciemniaków na wsi i w  mieście 30

Zjazd nidczycićlstwa szJCłpcftstw.
Dnia 29. i 30. z. m. odbył się w  Warsza

wie Zjazd delegatów nauczyc. szkół państwo
wych, zwołany z inicvatywy Związku zawodowe
go nauczycielstwa polsk. szkół srednicli.

Połowę niemal obrad zjazdowych zajęła 
sprawa ustalenia komp^rencyi Rad pedagogicz
nych szkół państwowych. Nauczycielstwo, pod
dało nadzwyczaj surowej i zasłużonej kryty
ce dotychczasową akcyę ministeryum w  tej spra
wie. Rad\ pedagogiczne u nas są w istocie —  
fikcyąl Ministeryum stara się rządzić niemi na 
podstawie ru okratyzmu dyrektora i w izytato
ra. Dyrektora czm i się samowładnym dygni
tarzem w  obrębie szkoły, reprezentantem rzą
du. a zakres samodzielności nauczycielstwa spro
wadza się do mninnu u. Rzeczą jest niewątpli
wą, że grono naucz\ cielskie twórczo pracować 
nsoże^ jeavnie przy zatrwarantowaniu mu należ
nej i koniecznej autonomii. Zjazd przyjął te
zy, wystawione przez pro/. H. Rkuhógo, na ttó-

m k , kapusty kiszonej 60, marchwii 25, buraków 
35 (32), grochu polnego 120, siodkiego 140, fa 
soli 120 m i. Ceny niejiodane. dla wsi ró
wne cenom miejskim , w

Owoce. 1

1 Im. jabłek kompotowych od GO —80, de 
serowych od 120 do IGO mk. t

Mięso.

1 kg. mięsa wołowego od 220—260 (na wsi 
180 -200), cu lęojgo 220— 240 (na wsi 160—180), 
y ienrzowego 400 (350), baraniny 240, sciiab su
rowy wodzony 600, szynki surowej 600. kieł 
basy zwyczajnej C00, krajanej 700, polędwicy 
i szynki gotowanei, kmjanej 800, kiełbaski (pa
rówki) 700, słoniny bOO -700 (na wsi taksamo), 
smalcu 1100 (300— 1000), łoju jadalnego 900 
(700- 800).

''Ryby
1 kg. szczupaka 950. Okonia 600, karasia, 

karpia j>o 950, lina 800, ryby mniejsze jak pół 
tg- 360, mięte o 100 imik. umiej.

Węgiel i cfrz&wo. , ,

ICO kg. węgla 1.700 mk-, drzewo twarde rę- 
bane 1.500 mk. miękkie rębano 1300 mk. Na wsi 
1 m, sześć. Itxx> ais 8.000 *vk. ,

Arb ku ły  budowlane.

Cenv obowiązujące as wsi. 100 sztuk cegły 
500— 600 mk., 100 kg. wapna ‘.109, 100 kg. ce 
mentu 4.000- -5.000 m i., drzewo budulcowe 1 
m. sześo. świerka 12.000 mk., sosny 11.000, 
dę lu  20.U00 mk.

Pasza. /

v* Ceny we Lwow ie i na prowincyi 100 
kg. siana 3.500 mk., słomy 2.500, otrębów 4.000 
makuchów 9.000 mk.

Ceny podane nie są stałe i przy kupnie 
należy je obniżać. Obecnie niektóre artykuły 
można kupić na targach poniżej pudanjch cen 
wy tycznych, ale widu jest wyższych. Ceny w y
tyczne są nieprzekraczalne dla kupców 1 ku
pujących, albowiem jak jednych tak drugich w 
razie przekroczenia ich przy zakupach władze 
powinny ścigać i karać za lichwę towarową.

Paskarzy należy oskarżać wo Lwow ie w 0- 
rzędzie w alki z lichwą przy ul. Rutowskiego 1. 11 
I. p. Na prowincyi należy oskarżać ich w 
bliższym sądzie lub w portorunkaoli policy i pań
stwowej.

rycb Dowńina się opierać autonomia Rud ped.
i następnie po szczegółowej debacie, całko
wity regulamin dla Rud ped., opracowany przez 
specyalną ad hoc wybraną komisyę.

W  .narcu ma być zwołany zjazd ponowny,
celem zastanowienia się nad dulszemi krokami, 
kt.óreby prowadziły de wprowadzenia w  życie
regulaminu związkowego.

Następnie omawiano sprawę proi^ktu ustawy 
o uposaża n; u nauczyciel państwowi en. Referat 1
pi j k us awy prz* dt awil prof F> r ‘.He. R< fi re t 
wyteaaał, jak niekorzystną rzeczą ma nauczyciel 
stwa jest dołvchi -zimowy system oparcia płac o
mnożniki. L i on J *■ ,vcy w.-k 5zy wa i na opalany 
stan YW/negnocLciua nauczycielski :go, przy któ
rym, aby się utrzymać, n 5uc zycial mu 1 pracować
8 — 10 (!) godzin dzicm u. Szczepóliue ćekuczli 
v e  jest urywane p nsyi przez mi ustervum przy 
każdej nadarzającej sie sposobności, v.ix> za wa 
kacye, za g x fe n y  nadhezoowe itd. Zj ud przede 
dyskutował i przyjął projekt nowej ustawy, któ
ry będzie przedstawiony korni .yT oświatowej Sej

m u Wedle proj^ttu. nunimajjra zasac i"za pensya 
miałaby wynosić 62.400.

BoŁsze pmkty porządku obrad obejmowały 
pragmatyKę nauczycielską.

Po zatarwicniu 1 omówieniu szeregu jcozcze 
innitj ważnych spraw (akcyi społahciczej nau
czycielstwa, Kasy samopomocy)" Z.jaza zamknię
ty został późnym wieczorem

Rnzpoez^sie roRoroań R. Ś^sR ie lk
KATÓW luE. 3 stycznia (Put,). Wczoraj v 10- 

ciia aa Góiny Siąsk pc przerwie świątecznej 
re&zła członków delegucyi polskiej do rokowat 
gospodarczych z Niemcami Przvbvł tu toktc 
poseł Korfanty. Dziś wszystkie kojnisye wznowią 
swe pracŁ. ,

INCWY Sb fD E K  KUBSO OBCYCH.
W / RSZAWA. 3. stycznia. (Pat.) ,.Prz. W iecz." 

donosi, że wszystfóe kursa walut obcyct me wy 
łącza, ąo. marek niem. spadły na dzj i^jszem zebra
niu giełdy warsz.

- -----

PRRGR — CENTBflLfli &ŁOWIAŃSX™J MŁO
DZIEŻY RKADEku?

PKAGA. 3. stycznia. (Pat.) Dzień bu czeski 
donoszą, że w5 Pr*\aze założoną zos ata centrala 
związków słowtanskiaj irfłodrieży ak^denwkicj. Do 
centrali należą studenci, wszystlńch narodowości 
słov'iańsic ch. LiotyJiczas wSpójtfeialanie wszyst- 
kĵ -h xkumóav słowiańskiej inłocb.ieky ukad iniic- 
kicj 1 wspóuia aktwa nad zreaiŁOwainuin ilu.

| wszechsłowiadskiego zbiiżrnia kuittirainege były 
ud-udni me z powodu WTogiego s.o mnku Jago 
słavnl ao dubgac.jui atetym nej! Pmaków. Lbcc 
nie, jak donoszą dzienniki czeskie, tnn.ir.osc. te 
zostały przezwyciężone.

--
STBEJ& KOLEJOWY W  WEMC2ECH.

BERLIN. 3 styemia. (A. W ,) Pomiędzy rza- 
<*am a kolejarzami przyszło do tymczasowego po 
rozt minia, mimo to atrepui mc ukończo. o AV 
tfyr>-kcvi berlińskiej nieczynnycn bvlo około 30 

^pn< pocią ó,v lo - in y c i .  Podjęcia pracy ocz ku
ją pd wtoiScu 3. b. nr,

KATOWICE. 3. styc ma. (A. W .) W dyrckcv 
wrocławskiej strejfc przeprowadzon » tylko częicio 
wu. Obwinie poci8< 1 kursują z wdększem lub 
riunejszc-n opóźnieniem.

POWSTANIE^ NA KRECIE.
ATENY 2. stycznia (AW ). 0V-zme się, żp 

nich pows+aiiczy na Krecie przebiera formy o 
wiolo powmż'ńejsze niż przypuszczano. P o  
wstańcy p«,-dzą przód sobą wojska króla greckie
go, Przywódcy poi- stania dążą do utworzenia 
samodzielnego państwa kretyńskiego o us roju 
deinokraiycznym, z \'enizeioscm na czele rządu.

mm

Próżne

KURS DLA NAUCZYCIELI POLSKICH W  
RYDZE. Jak słychać, wydział s komy przy ło- 
tewskiem ministerstwie oświaty zamierza zorga
nizować w pierwszych miesiącach roku 1922 
kurs dokształcający dla nauczycieli szkół po) 
skich ca Łotwie. Kurs ma się. odbyć w Rydze 
i trwać będzie 3— 4 miesięcy. Przedm ioiairi wy
kładu inaią* być głównie jęzvk polski, meto 
dyka elementarza, historya Polsk 1 łnsiorya Ł o 
twy.

KRYZYS W ĘGLOW Y W SAKSONII. Jol 
donoszą z Drezna, u-strzymano ruch w szeregu 
fabryk włókienniczych w Saksonii, skutkiem ly 
zysu weglow*5po.



>' 9 1
|

„DZIENNIK L U D Ó W Nr. 4

Wychodzi 

w  ś r o d ę

każdego tygodnia.

Korespondenc j e  
adresować do Red. 
,Dziennika Ludowe
go* dla .Przegigdu 
ruchu zawodowego*.

W*

Nasze najbliższe zadanie,
W  dąg\j najbliższych tyygtKllnt przystąpią ro*

botaicy lwowscy do ujęcia swegu jcfcu zawodo
wego w  ksztełty Miejscowej Rady Zawodowej I 
■wybior" jej pierwszy Wydział, który zstąp ić  ma 
dzifie^szą Kuamsyę Zawodowy. Na nstatnkm ro 
sie tz nlu Komisy* oostefk>Wiono uowmac *vj boru 
zgodni" z  obowiizuią/cym regutenuien*, którego 
brzmienie c głoeltjm y na wam miejscu w j l  rw- 
szycfe irumera h , Przeglądu rocfni zawou>wego“ ‘. 
Wecflft tej utstawy aręanizacyjnH wyoór craepro 
radża sie m  irit^cow ej kcntfpretjcyi zarzadów 

kładowych związków zawodowych udzżał z pra
wem głosowania biorą w  niej tytlco przewodni
czący zwiajków, w Łglęcthle, o  ile zWąaHk prze
wodniczącego przysłać me może lub nie chce, de
legaci specjalnie przez wydział v ybranl — przy-' 
czem każdy z uczestników (obototaie czy to jest 
przewodtóczłłcy czy dJegnt) oddaje przy kaidem 
głosowaniu LsM  tpłosów. jaka przyoada na jego 
organizację, stosownie db Urzebnuści związku. 
W  jednym z [/przednich artokułńw onu?wl ;śmy 
już obszerniej przeplcy resmlaminu, dziś więc 
tylko TJowtórzyć Jwemy ogólne zajady, Łby u- 
nfcng/ jaktetó mepoirzebnycli a sa&od&iwych Ste- 
porozionien.

Życzeń’cm jest oowietn ogółu robotników o- 
percH rudiu zawodówe^o na trwałych podst? 
■>vach organizacyjnej pracy zawodbwej, bez tarć 
i zatargów, wnoszonych z zewnątrz, a nie po 
zbawionych th yakteru po. itycznegn o pewni m 
zabarwieniu jedr^trornem . P-o.*wszyri krokier’ 
który parows dzi do tego celu jest usuniecie tej 
stałej p&agi wszystkich kcnfeicncyi i zjazdów za 
wodowych, rozbijającej pjrząaek oorad u ich za 
•czątSeu — kłótni mandatowej. Na podstaw „ kontroli 
fcsiąg i wykazów przesłanych do Kumisyi Gkręgo 
wej akreśk-no i zatwh rdżono Ilość głosów przy- 
padająeych na icażdy związek, tum zaś, gdzie 
są jeszcze pewne wątpliwości, uchwalono kou*- 
trołę powtórne przeprowadzić.

Drugi warunek, który daje rękojmię uwocncj 
prrcy przyszłego Wydziału Rady zawodowej, to 
uwzględnienie w  miaro rrozaiości wszystk.ch n  - 
runkow i życzeń. Odbyć się to musi, rzecz pro
sta, w  miarę .'iły każdej z  tych różnego gatunku 
mim jszośd. I tak naprzykłaJ nie może każdy 
mały związes. żądać własnego przedstawicielstwa 
W Wydżialc, nie mogą toż wielkie związJ i_ wżjąć 
cały Wydział, a z nim lokalne kierownictw j  ru
chu zuwodowego w;, łqcznie w swoje ręce. O to 
tylko będzr chocL iło, aby stworzyć nadb d  >wę 
zdolną do spełnieni ciążących na niej obowiąz*- 
ków i rzeczywistą r. prezentaryę wszystkich po 
ważnych grup ^awodiwych Jaką metodą prze
prowadzi konferencja w jbor Wydziału, pozosta
wiono jej własnemu rozstrzygnięciu. Uchwała ko
m isji tiie daje szczegółowych w»«azań, wspumni- 
m y tylko, ze zarowno onalny system wrv-
ooru \m przeprowadzenie wprzód "kładów za
pomogą KfOffnisyi - natki imóałj i mają s w t lh  
zwolenników

Ważne i niełatwe obowiązła czekają przyszły 
Wydziai Miejscowej Rady Zawodowej. Njc po
trafiliśmy jeszcze we wszystktem uzgodnić na
szej działalność zawodowej z akcya klasy ro 
botniazej w całej Polsce, nie zajneresowabśmy1 
naszą prarą i Kaszą waiką w  dostatecznej n i rze 
wszystkie! grup zawałowych u nas, stojących 
na gruncie klanowym, a przederwszyslki _m nie 
objęliśmy jeszcze organizacyjni? całości przemy
słowego praletaryatu. Czas wyjść już z powo- 
iennegc. rozgardyaszu, czas porzucić metodę pracy 
donnwezej — a przj- sprawied iwcin uznaniu ziia- 
czeniJ dotyehczasowycli zdbbvcry trzeba uam 
wziąć się do opracw wap-a puanu 3ziabai. a i jąć 
roooty planowej!

Cóż na to w(adzo?
Z-c Stryja piszą nam:
Staraniem Raiły Związkó’* Zawodowych w 

Strjju, kreowtuiy zosuił praed rokiem przez Sta 
rostwo miejsao Sąd [«alubowuy dfe, zatargów 
m iędzy fabryhtntr nu. a robotrikaur Sąd ten 
zdobył aobie znaczną popularność między robol- 
nikrmi, a n a w t  i przemysłowcami i od 
-zasu założenia tacowogo z całą uiuoścaą tutej
sza klas." pracująca wrsz/stiie spory swv>je zwra
ca do tej iiiistytucyi.

tedna tz t «a , letora z oŁsuyi e j uderza, jest, 
te 'dosłownii©! dotychczas wszystkie sprawy w y
noszone były wyłączm. przeciw żydowskim fa 
brykantem Tłu oaczyć to należy tylko tem, ze 
przeważnie ludzie fccmjunktury wojennej „fab iy- 
kanci wojną sfabi ykowuni" w inny sposób, jak 
tylko drugą sądową nie mocą być zniewoleni do 
,pełruonia oh>wiązków na siebie przyjętych i 
lekceważą sobie w’ tej mierze ustawy, a nawet 
władze, których, jak to mzej wykażemy są pewni.

L>o nąinifkawszych pod tym wzplędem ty 
pów naiozy niejak belig Apfelgruii właściciel 
garbarni, wo/mny fal-r/kmt Fatirykancik ten 
uroił sobie, że 'jest panem życia i śmterci kil- 
konastu robotników mających nieszczęście być 
zatrudnmnytn w  jego fabiyce. Szereg skarg 
wniesionych przeciw niemu, o należności ze sto
sunku jsłużlniwego, a nawet w jednym wypadku 
o  pobic:e  robotniku, jją dow*xiem, moialnych kwa - 
iifikacyi tego indywiduum Każda skarga i tok 
rozpraw urzec.w n emu w .w o ływ a ł rumieniec 
wstydu na twarzach uczciwych przemysłowców 
asesora jących w  Sądzie. Na ostatniej ro^uaw ie 
mrzucu mu zastępca robo unitów z rum.emn Zw. 
jaw., że wobec i,ieg< i robotników twierdził, 
iz „sk óA ą  jedną potrafi starostwo I inne w ła
dze zfurfnań na swoją stroni*.

Udowodniony ten zarzut, który zachwiał za 
ufanie steroryzow^aych robomikow do wdadz 
—  wywołał paroksyzm szału u niepoczytalne
go Sel ga i rmotująu się na wszystkie strony 
wyładował swój fu roi na zaiiadającogo z ramie
nia robotnków asesora, za co zresztą odpowie 
przed kra tkam, sądowemi

Znstanawiająmi, jest tylko jedna rzecz, zo 
urzędujący z  ramienia Starostwu i kierujący 
Sądem Komisarz Czypozar nie znalazł arodka 
na niesfornego wojną dorobionego fabryka u 
ciku.

Czy gdyby A od z iło  o  j  uhotnika w  tym \yy- 
nadku p. komis ara by łb j' łakżc bezsilny i bez 
radny?

Moźeby p. starosia Nowak, w  podobnych 
wypadkach takt<>wny i energiczny znalazł spo
sób na Apfelgrimn, a równocześnie i na bez
silność p komisarza?

gów  złem! fabryczne, Zjemia jest onu. w  w jlep 
szyn stame i "to wszystko p, Yfegeman zasiewa 
—am bez ż idnycn kosztów, bo robią robotnicy fa
bryczni przxp całe Jara. Dlatego Wegemuu po- 
haebuje młodjycii sił do roboty.

To łaszczę nie koniec P. Wegemwi ma jeszcze 
krowy i na 10 są robotnicy r rzam ae_.-»Jetfen  
stale iOtaije w  stajni, a drugi lobotnik stale kro
wę dbji. A  jest to ogromni krowa rosy tyioNkiej 
Wegeim  a ma jeszcze kucharza i kucnarkę z po 
ibędzy rołx'łnfitów. którzy im* stale kucharzą 

Wegemari idkcrważy robJtuA.ów: H o mu nie chct 
robie na polu lub w  stajni, tego u Jdala N.e lawrne 
oodaiił robotnika nazwisklmi Urbański, który i f ;  
«hdai w  stajni koło kn wy nocować. Robotnik się 
*t|umaczył, ż » nie może bo rea w coanu płccjoro 
dzieci i musi w  domu pracować, ale to nic i le 
pomoaro i w  tej drwili mu^ał opuścić fabiyLę. 
A drugi,-go robotnika nazwiskiem Skowroński Jó. 
ad oddalor.u, bo chciał organizować rolotników 
w' fabryce, a to p. Wcgemignow" się me podb 
bało. Takicli faktów’ mamy setSu i setki iobotm- 
ków rroła o  chieo powszedni, ate p. Wegemaii 
n? to iest rueczuły, lx> dziś jest milionerem Płaca 
wr fabryce jesl bardzo licha; robotnik z tej płacy 
me może w yżjć, bo pobiera dziennie tyitco 300 mk. 
Ł  togn mt&l otrzymać colą rodzinę. Zv Tacamy się 
do posłow i rządu, aby nas obronili przed tem 
bezprawiem, Robotnicy

l  fabryki Zabłotow&kieL
Radte? Wegonan jest naczelnjki.m fabiyid ty

toniu w  Zabłotowie, a raczej prawdę powiediziaw. 
szy, jest en jej właścicielem, ix> tak sani powie
dział. Za czasów ś. p. Aiestryi pi. Wegeinan b y ł1 
dyrektorem, a teraz zaczynu wszystko na nowo 
bo teraz jest młotfa Polska i do tej metody p. We- 
gitnan się stosuje ‘Starych robotników oddala, 
a młodych od lat 15 przyjmuje do roboty. Starycn 
robumików bez żadnej p.nsyi oddała, chociaż ona 
im się prawnie należy, bo mają po 25 ao 3u lat 
służby, tnierpelacye w tej sprawce do p. W e • 
gemana spełzł] na niczem, ho kto takjemu panu 
może cos zrobić: bo o. Wegeman nikogo się me 
boi, gdyż ma swoicn patronów, Gospoua. zy toż 
jak na swoim fołwmku; N. p. ma Kjlkuiuiści* mor-

KROm<Ą RUCHU ZAWOHOWEaO,
fX j W SZYSTKIG1 ZARZĄDÓW I CZŁONi- 

KÓVt ZW IĄZKÓW  ZAWODOWYCH W  POLSCE. 
Central'!? Komisya Związków Zawodowych w Pol
sce skrnda w: zystKam toyrarzyszom zui-gaiiizowra- 
nym z-.rodowo najsertteezriejsze życzenia Nowo- 
roczii''. — Prezydium Centralnej łtom;s ji ZwL 
Za w. v  Pokco-

ZASTÓJ PRODUKCYI W  PRZEMYŚLE STO- 
LARSKIM, KRAWIECKIM I SZEWSKIM nie tyl
ko ni? przemija, lecz przeciwnie wzmaga się I 
przybiera zatrważające rozn ia iy  W  pierwszyrr 
z  \vynu.ni'jnyeh działów stanęły ostatnio fabryki ■ 
jDab^ ^Ponos“ , Lewiński; Hornung j Prugar, 
Fabryka „Oilkos‘v wypowiedziała pracy robotni, 
'kom swoim na owa tygodnie.

W śiód krawców mdło iest 'robomikow, któ
rzy by pracowali ponad dwa dni w  tygyd ,,u; jest 
też kilkudziesięciu zupełnie bezrobotnych

Prawne 'beznadziejne są stosunw w  zawodzie 
azewskitu. Na targu miejscowym leżą podobno juz 
nie setl.i tysięcy, ale miliony oar olurv.ii, roz- 
maitego pochodzenia, w  tem duże ilości legalnie 
i nielegalnie sprowa<l:vłnegr obuwia cztsKiego, z 
tem wszy stkiem zaś ^ ;kup jest niin malny i Wi
dać formalny opór Icmsumtmow, którzy wstrzy
mują się od zakupowi wyczekują wydntoiejszej 
zniżki cen, Sytuacya r^ootnikow iest wobec akor
dowego systemu płac bardzo ciężka. Drobno na- 
prawki których ni^dy nie zabraknie, wykonują 
„uczniówts--', większych robót nie ma i mnóstwo 
jest rob Antków, H órzy od1 sz* regu tygodni nawet 
jednej marki nie zarobili, Możt nadchodzący kar- 
nawai coś w  tym stanie- rzeczy Zinieni i zastój 
usunie. \ '

PRZEDŚWIĄTECZNE OŻYWIENIE RUCHU w  
zakładach fryzyerski h slcłonilo pracodawców d » 
szukania sił pomocniczych w  biurze pośreniiictw^ 
■pracy, utrzymywanym przez Zwńązck zaw .Kłowy 
robotników fryzyerskich. F cnow;e ■/, korporacji 
wyszli tym razem z swojej konserwatywnej re
zerwy, która nakazywała im zawsze bojKocowanie 
orgardzacyf pracowniczej i Woleli' raczej zrezygno 
wać z i tak jMzeżytych już zasau, njż narażać

w yśw ie tla  od  4 a tyczria  1922 
z  naszej n ow ej seryl na jw ięk- 
—  szycn sz ia fc ró w  p. t  — LATAJĄCE AUTO uĘWielce setizacyjny dramat 

— W g-‘. roli

PEL.



Nr. 4 „DZIENNIK LUDOWY" T

sta poważny usaczM bek swą kieszeń — wŁdzieb 
bu wtem, że robu tafta poza z>/iązk*em z trudno
ścią tyfta dostaną;

Przy tej sposr, bności poruszymy jedną spra-

1’lslka policyi z bandytyzmem.
W  Łodzi i ptooitey w ostatnich czasach cioto

we, i to bez wzgiędu na tej dra > iwy charakter.; Htwio wielu zuchwałj .h napadów 1 rabunków. Po  
Na 300 z górą pracowników zawodu fryzyer- viełu zabiegach po.i ya  w mieszkaniu Lectadyi 
śklogo w e 'L w ow ie  jest ofeoto 80 chrześcijan. Cj Lempk, przy ul. Zielone] 1. 25, ujęła kilku, a na- 
ustatni pracują wyłącznis w  większych zakładach stę*»re 17 bandytów, którzy tworzyli \ i .lką. zor-
fry^orskich śródmieścia i z  czas-ju łrjzność or- 
gi unizacyjną ze Związkiem zawodowym rozluźnili. 
Przyczyny lago rozluźnienia stosutncow organiza
cyjnych. szukać należy w  odmiennych na ogol wa- 
runktch jpraty, 00 pociąga za sobą znaczne róż
nice w sawocowycn postulatach. Pcwiea wpływ 
w y b ija ły  też sprawy natury Kulturalno - języfco 
Wej. Stan dzisiejszy jest taki, iw robotnicy ży
dowscy są w  przeważająjoej większości zorgani 
aow ani a pracownicy fryzyersęy cnrze scijanie do 
organjzacyi ogólnej nie naieżą; wspólne, ogólne 
akcye w  ten sposób utrudniają a sami są zdani 
na łaskę i niełaskę majstrów,

LJcarstwo na te iH ■domagania znafeść nie 
truriho. Uchwała przedostatniej konf j-encyi zawo 
dbwej Wsch Małopolski pizewidluje możliwość 
tworzenia, stosownie ao potrzeb, wynikłych z ty

gazuzowaną szajkę. W  mieszka- iach ich znaleziono 
składy nabojów karabinowych i rewolwerowych 
. wiej© Drom oraz poukrywane zr cm e kwoty 
pieniężne. Kochaj id apaszów brały udteac w  oa-

paooch przenosząc broń i wimmicyę w  koszykach.
Pod Krakowem w  Grocie Twardo wstaego 

polieya wymyta setu^nisto bandytów, gdzie uję 
to całą szajkę ora? zmlegiom) tu w  de rzeczy. 
zr_bowanych,

W  okolicy Podgórza Ujęto szajkę zlozora z 
8 bandytów, którzy popełnił) szereg, napadów i 
wlarnan dla mieszkać i sklepów.

Przykład godny naśladowania,
W*asea< id  powszi chnie znanej i cenionej: 

„Pie»-wsz"j krajowej fabryk, kapeluszy" p. Ru 
dblf Neuwelt, repro^ił na 1. stycznia, godz. 12 
cały peraonal Urzędniczy i roboti iczy do swych 
apertam. ntów, hy -godnie z tradycyą uświęcić 
uroczystość noworoczną

Wszyscy pracownicy przedsiębiorstwa zgro
mudziii się punktualni* a wśród uroczystego

cii, odrębnych sekcyl narodowych w  danym za- na6t?piu :i>r^  głos P_ leuwelt. 
wodzi= -7 Ui , !  Prmktawnwszy dżieje 1 wvmk prac-, w prze-

3  ruchu robotniczego.
§ SEKCYA CENTRALNA M ŁYNARZY W F  

LW OW IE, zaprasza ix>w. Młynarzy na Walne 
Zgromadzenie, które się ma odbyć, dni t 6-go sty
cznia 1922, z porządkiem d ii nnym:

1. W ybór zastępcy przewodniczącego i se
kretarza.

2. Sprawa organizacyt.
3 Wiuusikl
Drugie Walne Zgromadzenia, od b e i f i  się 8-go 

stycznia 1922, na iciórem będzie referować sekre- 
ciągU ubiegłego roku, w  gorących siowach po ik ię- ’ tarz III. Okręgu Centralnego z Krakowa tow.

W  dowód zaś szczególnego uznania pasta 
nowił p. NeuWelt wyrużnić niektóry d i swych 
wspotpraoown kow. międży in lyiru zarri ano wal p 
H enryk Schaiera, dhtydiczasowegio kierownika 
przedsiębiorstwa, dyrektorom fabryjla i ' życzył no
wo -mianowan. mu, by ciesząc się jaszcze długo 
zd-r wiem, mógł wykonj-wać swe obowiązki jak 
óofychcz is, budząc ogólne poważanie.

Zebrani gratulowali serdecznie p. Heryykowi 
Sciaucrowi z okazj-i jego awansu.

Następni powierzył szel firmy p. Reginie 
Stand, ceniąc sz zególnie jej wierną 1 zaufania 
godną służbę, prowadzenie magazynu wszelkich 
matfcryałów, potrzebuj cli przodsięblorstWu; a dłu 
goletniej współpracowniczce oraz uzdolnionej w t 
wszelkich gałęzia Jh rrumipMantce o. F. Gortfned 
rozdz^ił suroy eów i przyjmowani* półgotowych

wouzis. Jeżeli robotnicy chrześcijańscy nie mogą 
skuteczni! pracować w jednym wspólny a związ-. IWU* w  8° r^ cn I * * * * -  mrz m
ku -  niechaj załeża y^asną i zt l  ^ a n y m  zt cw .u a , w ^ V a c ę  a Lichow;
dbwą. Musi bW ^dnak .tworzoną placówka, «*>w oJen iU wy-płaał kaz
któ aby robotultouj zapewniała ochmmTprzed ^ . ^ w i e d m ą  rmuneracyę świąteczna, 
majsterską óam>wolą i  spełniała ogół obowiąz
ków i crynnoścl Ida owego związku zawodowego.

U KW ID ACYA WOJSKOWYCH W ARSZTA
TÓ W  Ru SZn IKAKSKICH we Lw ow ie przy ul.
Bema, tostała wstrzymrn* telegraficznie na ezas 
nieograniczony. "W ten sposób 200 robotafkoin 
metalowym którzy z chwilą zamkm..-cia warszta- 
tóv' .w dniu 31. z. nu znaleźli się bez ‘»racy, umo- 
zbwnną została na czas, da'sza, skromna egzy sten ■ 
cy, Stan fakty czny sprawy- przedstawia się w  
t-m ioosób, ie  cofnięcie likwidacji nastąpiło aa 
skutek ustnych starań związku zawodowego, przy 
wydatnej int^rwencyi posła fow, Hausnera.

Interwancye u ezjmników miarodajnych tym 
raz-m — na szczęście — nie były bez skutku.

DO ROBOTNIKÓW FABRYK MYDŁA FARB.
LAKI 1 tTYj 1 ŚWIEC WEF. LWOWIE. Kryzys towarów. — Wreszcie powierzył p. Neuwelt p.

ktÓ1?  '^ ‘aTn^  obecnie iiałą jaltót>owl Heller- Rauchowi nadzór nad huchal-
)ił się szczególni2 strasznie w  przemy 'e chemi te^yą oddziału tedin cznego w  uznariu jego w,vbi‘-

tanym we Lwowie.
Be^jobccie obejmuje coraz szersze masy lo 

tnych zdolności, oraz zamianował p. Fr. Bajczi 
z powodu jego fachowych wiadomości wertóiu-

bolników. którzy jnajdują się obecnie podczas ,trzem fabryk, kap duszy, 
dęikia]' ?imy w  sytnacy'1 bez wyjścia | • Po stońccone) uroczystości przeszli zebrani

Właściciele fabiTk i pracowni chemicznych <$9 salonu, gdzie czekał ich suto zastawiony bufet* 
któro”  nud-c^as «&>n -mkiury wabili >v/e 1 jiesze- Haltży jwdAieść, ze ogólnie łubiana p. Neuwel- 
nie, w y _ obecnie ze swych fabryk naj. fgwa przyimowała wszystkich wapólpraieowników
j- ' ^w> którzy pracują już po kil- j wspolpracawn’nzki, bardira gość n -ie, rozdziela
cana-icie lat w  tym zew* zie. / drugiej strony własn oręcinie potrawy I  napoje. Nie Jzfw
hoć iją właścofide ołace ws.~ysikim« robotnikom, więc, że nastrój był ogólnie wesoły,

pomimo a a  wzrastającej di-o yrny artykułów W  końcu wniósł nowonuanowany dyrektor 
m potrzeby. . . .  p. H. Sohauer taa?t na cześć Szefostwa, życząc

ej ogólnej ofeozywśe feap.w^u w przemy śle dalszego, coraz pomyśimejsiego rozw oń przed- 
dyr7 powinni i 'botaicy przeciwstawić siębiorstwa, oraz zdrowia f  szczęścia pp. Neuwel- 

r .'•'wój .zdholity front. S’ *a robotnika leży w sile je- tom m a i z roefciną. I
łrganbacyg _ . Na tern skończono wesołą uroczystość nowo-
W  ceru stworzenia tej niezłomnej wo!i u ro- rocm^.

U ‘tnikow chemie mych we Lwowie, zwałujemy na 2̂1
dzień 7. stycznia 1922, o  godz- 6. wieczorem we
własnej san przy ul. Sykstuskicj 1. 19. (porter)
Zgromadzenie zawodowe z porządkiem d .cn v  
nym- Bezr i bocie a stanowisko roi o ‘ ików przem. | Ą o m u m k a ty  
ci emiczn ego "

i\/rząddk dzienny:
1. Sprawia CemraiiŁacyi i jej doniosłość.
2. Sprawa organizacy: f  ustalenie wkładek 

tygodn.
3. Inrrpelacye-
Prosinw równi eż o przy ty : i na powyższe 

Zgromadzenie delegatów od tow. Rzeźników i 
Cukierników w  spray ie oentralizacyL

-  S ZARZĄi
§  jJAFZNOSĆ M ETALOW CY! W  piątek 6. 

b. m. o  go<Ł. 10 pt ied poł. odb d Łifc się Przsdwy 
borcze Zgromadzenie w aau własnej przy ul. Or- 
nuańskiej L 31, 1. p  ZARZĄD —3

§ BACZNOSC hRYz YERZY ! Omijajcie Lwów  
z powodu bezrobocia.

Z w i ą z e k  z a w ó d ,  f r y z y e r ó w .
§ BACZNuSC KRAWCY* UtmnajcF Lwów, bo 

Dezrcbode!
§ BACZNOSC SMOLARZE! Omijać Lwów s 

powodu bezrobocia!

7{óżne.

Związek zawód, robotników przem. ■diemi ! ., *  ^  'ĄZEK STRZELECKI
ic,y: dza dma i>. stycznego w  Połsne.

- 0Q0 
■ttUM)'"

Sorawy pariujni.

§ DO WSZYSTKICH KOM ITETÓW  P. P  S
Zawiadamia się wszystii kom.tety partyjne, że
z Nowy-m rokiem wprowadza si? nowe Lgityma- . . , . . , nnn _  „  ,
ryt: partyjne Wszystkie stare legiiwnacye b dą 4- s^czan  1922. ćuprasza się Sekcyę

prawniczą na gedz. 7. wiecz.unieważnione
Nowe legitymacye można już nabywać w se- 

kretaryacie koinitrtu obwodowego we Lwowie.
* ZGROMADZENIE U KOLEJARZY LW O W 

SKICH, odbndzie si ; w czwartek 5. b. m. o gooz; 
6. wiec2x>mn w  lokalu związku. Ref. tow. pos 
H n u s n ę  r.

CZESI O ZAPOLSKIEJ. Z powodu zgonu 
Gabrveli Zapolskiej, znajdujemy w  . Mor. slezsk; m 
D e n n ik u p  len entuzvazmu felieton, po iwjęoony 
dramatyczne) i powi ^śCiOWói twórczość', naszej 
znakomitej p.sarfd. Autor felietonu, analizując z 
widoczną znajomośiią rzeczy, dzieła Zapoijtiej, 
podkresia ich w yb itn e  stanowisko nie tylko w 
Dolskiej, ale i w  światowej literaturze, kiora po
siada przekłady utworow polskiej autorki we 
wszystkich europejskich językach

PRZESYŁKI POCZTOW E Z ANGLII DO 
POLSKI. Konsulat Rzeczypospolitej polskie w 
Londyme zawiadamia, ie  poczynając od dnia 
31 grudnia, poczta angielska przyjmuje paczki 
do PoLki, lecz na razie paczek tych me aseitu- 
ruje.

W  A GONT SYPIALNE III KLASY W  NIEM
CZECH. Na kolejach niemieckich zaprowadzono 
wagony sypialne l i i  klasy. W sgon taki przed
stawia się jak zwyaly wagou pociągu pospiesznego, 
wewnątrz jednak posiada kurytarz, biegnący 
v.zdłtiż 12 p iŁedziałów, zk tó r .ch  jeden stanowi 
przedział dla służby, reszta zaś posiada po 3 
miejsca. Górne łóżko jest stałe, środkowe tworzy 
się przez podniesienie opuszczonego na d/.ień 
oparcia, dolne zaś jest sofą, na której za dnia 
siedzą podróżni. Przez odsunięc.e ścianki, dzi-; 
lącej dwa przedziały, można z nich utworzyć 
jeden o 6 miejscach

AMERYKAŃSKIE FILIE ZW IĄ7KU  POLS
KICH AKTORÓW P' ;ma warszawskie podają, że 
Związek artystów smn poiskicn rozpoczął obi 

§ BA ZNOSĆ TOW . RACUJĄCY W  I RZE- cnie starasua, celem utworzenia awich filii w  A 
MYSLE SPOŻYWCZv w umijać uDodoI aż Ao meryoe, Przedstawimc* Związku artystów scen 
odwo^ inia, pomcumz rpłrotmcy piekarscy stoją poisJtich wyjeżdża w  tych dmach do Nowego

X  ZW IĄZEK STRZELECKI dziel. n. urzą-
Trzęch Króli, Wielki 

1 wieczorek z tańcami w s, i izby rękodzielniczej 
pfzy pł. Sti z d e o  im. Począkk 8f80 wieczór. Wstęp 
za zaproszeniami. F i ty i zapro-^zenia nabywać 
można u aromera p. L. Roscrkranza przy pi. 
Bernardyńskim I. 10, w  dniu \ i coorku przy ka
sie. 0 . ZaRZĄD. —3

X KOMITET POMOCY ARESZTOWANYM 
członkom zw.ązków zawodowych, odbędzie po ie -

tam w akcyt cennikowej. Jorku,
lilia.

gdzie też będzie u twoi 7ona pierwsza
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O G ŁU SZŁUm .

2 G U B I O N O  d u k u m e u ta  w o js k o w e  n a  n a z w is k o  J ó 
ze f P e la , k tó re  n w ite jszem  się u n ie w a źiiia

SK R A D Z I O N O  m i aortfe l z  d o k u m e n tn m . w o js k o w e - 
iiii na  n a z w is k o  P .ą tk o w s k i M a ry a n , k to te  n in te j-

iz e m  u n ie w a żn ia m .

DO M  e k s p e d y c y jn y  Je lin  i R u d o m in  pi. M a r jt c k i  10 
p o s z u k u je  p ra c o w n ik a  d o b rz e  o b e z n a n e g o  z  ekspe*

d y c y a  k o le jo w ą .

j U J S Ł Y Ń S K I E  w alce  , G A N Z \  łu s z r z a r k i .  k e m ie n ie  z a -  
g ra n ic zn e , k a sp a r,p ytle  w ą zk ie  je d w a n n e  lub w< ł -  

n ia n e , m o to ry  s s ą c o -g a zo w e  lu b  ro p n e , z o io rn ik ! że 
la zn e  s p rze d a  o k » z y jn i t  in ż y n ie r  L a n d a u  R o m  n o w i c z a l l .

K U P I Ę  u rz ą d z e n ie  g o rz e ln i, z g ło s z e n ia  z  p o d a n ie m  
C eny o ra z  d z ie n n e j p ro d u k c ji K o 'o n v  d o J  . G o 

rze ln ia *  d o  b iu ra  o g ło ś  c e r  S o k o ło w s k ie g o  w i L w o w ie  
ja g ie llo ń s k a  7, z a  o k a z a n ie m  luOO m a r k o w k i . 5 . 11. A .
Nr. 30u616*

A k u s i e ^ a  B O H H  wycb pod dyskrecyą 
w e  Lwowie. uL Łyczakowska 1. M  ( r ó g  H a u s n e ra ).

f " .  ,3  w e n e ry c z n e , s k ó rn e , za s ta rza ła  —
B ,>ruy M p . o r w U a a w  tSLf. 

7 R 7.ISC ’>Jt3C, « U v e  W a t o w e  i i .
W s tr z y k iw a n i*  p re p a ra tu  N u *  S a iy ir s a a u  t y k w  p ra e d -
poibamem, *

M a m y  z a s z c z y t  z a w ia d o m ić  n ln ie js z e m  
lłT  M IG a Z K  a M J O W  W O J E W Ó D Z T W  A. S T A N IS Ł A W O W S K IE G O ,  

12 zastępstwo naszego ZuKIadu na Województwo StanisławowsKie objijł 
p. A N i 'U A i  M A D A C H  O W S I O  (tymuasem w  Bubowie), Prosimy darzyć 
go tem samem zaufaniem, jadiem  dotąd Szan. Publiczaość zaszczycana nas^ą 
centrale we Lwowie, _  _ »■ rr

m T iii J*j! 1 « a  . *
Chrzeic. Zakład dla wyrobu, wszelkiej bielizny, bluzek, płaszczy, fartu
chów lekarskich i laboratoryjnych, garniturów robotniczyca i t. p.

W E LWOWIE, U L  C H O R ltfC łY ZH ? I I  *

k a u c z u k o w e  i m e tD o w c  

w y k o n u je  n a j t a n i e jsT ftm m iE
ijMii i. Gaidgsisr Lwto MstoM.

Dr. REGINA REICHENSTEIN -NA D L 0 «A
o rd y n u je  w  c h o ro b a c h  s k ó rn y c h  i w e n e ry c z n y c h  d la  

k o b ie t o d  8- » ?  i o d  2 - 4  p o p o ł, 

p l a v «  I  l a - l i c . *  i  7  (n a d  k a w ia rn ią  C e n tra ln ą ...

ty u jtd i li  «h *r »»  skony** I w iM ry u ij ik

t f .m iC itU t  3 A LPET ER
10-3 lyhstuzfca 17. ord. «  «—« i *4 » - « .

L e k a r z  c h o r ó b  w e n e 
r y c z n y c h  i  s k ó r n y c h

ordynuje od 12— I i od 3 - 5  oop:
P L A C  H A L I C K I  1 ( N A D  K A W I A R N I Ą  ' E N T k A L N Ą ) .

Dp . A. NADEL

? NIE ODRZUCAJ *
JAREGO RAPELUSZ.^

s o  /  W
F A B R Y K I  

* < A P E L U ^ y  -

ej l  ITA
P -A lfe N G W A  » S

Inseruicie
w

Dzienniku
Liidawym.

( I m .  F K .  K O M 2 a  D A )

p o d  d y re k c ją  P ro f. D r .  Jo z e fa  G lu z in s k ie g o  

•twiera dnia 15 stycznia 1922 r.

UCEUM NAUK OGÓLNEGO 
WYŻSZEGO WYKSZTAŁCENIA
n t d n U t j .  L ite ra tu ra  p o ls k a .n ie m ie c k a ,fra n c u s k a , I 

'P s t o r ja  i e ste tyk -’ s z tu k  p la s ty czn y c h , 
r h s t o i .a  i e s te ty s a  m u z y k i,
E s te t )  i; a s ło w a  ż y w e g o .
P ro p e d e u ty k a  f ilo z o n -^ r ja , 
P rz y r o d o z n a w s tw o  o g ó ln e .
N a u k i s p o łe c z n e .

KlerewBlk naukowy Llocoat Prof- D i.  Józef Mirsk).

W s p ó łu d z ia ł  n a jle p s zy c h  ta c h o w y c n  
i —  ■ -  s ił n a u c zy c ie ls k ic n . —

W p ! * y  d o  d a la .  l O  s t y c z n i a ,

Wizelltie iniormacjt cudtltnnlr a  kaactlarji D .rt.ci:

_„£C0LE REFOKME11'
■ K i *  3E*A.LkOJLia JL-̂ E

W  c h o r o b a c n  s * .o ro v c n  i w e n e r y c z n y c h

Dr. LOLfc FfljULENBAUffl
stkundaryusz szpitala powszechnego 

Hnw^sŁ-łSBBESSSfctoaBfe ES 9  i ordynuje od 3 - 6  popołudniu Ż o ł k i c w a J c a  «JCł.

A l f  C  Y  J N  Y

B U S K  H IP O T E C Z N Y
POSZUKUJE SIĘ

M A S Z Y N I S T Y
dla ta r ta k u  p a r o w e g c  t iw u g a t ro w e g o  
z  h e b l a p n i ą  ? d y n a n i e m *

K e f le k t n j e  a lę  I j i h o  n a  p ie r w t s z a r z ę d u i f  a i łę  

z  d ł u g o l e t n i ą  p r a k t j k ^ .

Zgłoszenia należy nadsyłat pod .TARTAK * do Adnr.nstracyi.

W E J  I ^ M  O W I K ,

F I U E -  

w  R r a i t o & i ie ,  

m  t i e r n H r a r s e h ,

e d  T a r f t a p a S a ,

E K S P O Z Y T U R Y  •*

L  S la n lS lg S B U lB ie ,  

o PP3DGi&uŷ .3cb, 
c* Susrzssuie, 
iy  K i i a s s n K c * .

Rok włożenia 
firmy

2880:  ECHUID RIEOL
JLwów*, ni. Ratowskie$fo nr. 3.

Rok założenia 
firmy

1 S & 4 .

Kam
cbióska i ccylońska, 
pakowana w pakietach 
dowoinej wagi lub w 
oryglraln. skrzyniach.

pfflORP i surowa w
najprzedniejszych ga 
tunk cb. —  — —  — lilii

holenderskie oraz inne 
towary w zakres han
dlu k o lo n ia ln e g o
wchodzące. —  — —

austi jackie, węgierskie, 
łrancusiue, hiszpańskie, 
włoskie i inne. —  —

WÓDKI i LIKIERY z P ierw szorzędnych  fabryk krajowych. %

K a  p i ła  ł  a k c y j n y  7 0 ,0 0 0 .0 0 0  M p .  

R e z e r w y  3 8 ,5 0 5 .3 7 0  BTp.

KANTOR W YM IANY
knpujr i sprzedaje wszelkie papiery wartościowa i monety po 
najdokładnicjozym kursie dziennym, nie hcząc prowizyi, udzie.a 
wsztlkich informacYi c* do pewnej i korzystnej lokaeyi kapitałów.

O e " d z : < a ł  d s D O z ^ ^ w j r

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 Mjr

n e j s o z y f c w E

w yn a jm ie  za opłatą roczną.

Przedruku nie płacimy.
a

'Ł i' u. edakL i red-A tor odpowiedz -alny ; J bZ Z )  KLk — Drukarnia Artuia Lioaluiana w© Lwuwie, sL by ksuiska L ja,


